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Stosunki zdrowotne we Lwowie.
III. W  dalszym ciągu przechodzi p. fizyk 

miejski do kwestji kanalizacji, która w ostatnich 
czasach znaczne u nas poczyniła postępy, przy­
czyniając się oczywiście dużo do uzdrowotnienia 
miasta. Niemniej jednak pozestaje ’ “ szcze wiele 
do uczynienia, by kanalizacja stanęła we Lwo 
wie na wysokości zadania

Obecny stan jej jest następujący :
Do roku 1883 budowa nowych kanałów była 

bardzo nieznaczna. Dopiero z chwilą rozpoczęcia 
zasklepienia Pełtwi w r. 1882 budowa kanałów 
nieprzepuszczalnych z betonu o przekroju jajo­
watym przybrała większe rozmiary. Zasklepienie 
Pełtwi trwa jut 12 lat i pozostaje jeszcze w 
ulicy Pełtewnej do wykonania. Równocześnie 
z budową kanału na Pełtwi zasklepiono znaczną 
część rzeki Pasieki od pl. Akademickiego do 
ulicy Gosiewskiego, budowa zaś innych kanałów 
mniejszych była skromna. Dopiero w latach 1892 
i 1893 zwiększyła się znacznie budowa wszy­
stkich kanałów. W  r. 1890 wybud. 1719*e m. b. 
dług kan. i 43 5i m. b. na Pełtwi więcej 308',5 
posadzki w Pełtwi, w r. 1891 wybud 2G41'a 
m. b. -fiług. kan i 366'5 m. b. na Pasiece, 
v  r. 1892 wybud. 3476'3 m. b. dług. kan. i 158 
m b. na Pasiece, w r. 1893 wybud. 41G',3 m. b. 
dług kan. i 395 m, b. i Pełtwi. Lwó" posiadał 
tym sposobem z końcem roku 1893 kanałów 
nieprzepuszczalnych w długości 21.1Sl'(a m. b., 
przepuszczalnych 11.992';, m. b. (w r. 1893 wy 
mieniono 1207'5 m. b. na nowe nieprzepuszczalne), 
kanałów drewnianych (tak zwane trąby) 1730 
m. b. czyli ogółem wszystkich kanałów razem 
w długości 34.903,,, m b. Zważywszy, że dłu­
gość ulic wynosi 09.085 m. b., że wszystkie ka­
nały przepuszczalne i drewniane wymienione 
być muszą na nowe, to pozostaje 47.904'8 m. b. 
do budowy kanałów. Jeżeli zaś przyjmiemy, że 
corocznie 5000 m. b. kanałów budować się bę­
dzie, to potrzeba 1 0  lat czasu do ukończenia 
kanalizacji, nie licząc w to nowo powstałych 
ulic, które w czasie budowy bezzwłocznie muszą 
być zaopatrzone w kai&ły. Ten dziesięcioletni 
okres budowy kanałów nie jest tak długi, zwa 
żywszy, że miasto się rozszerza, że corocznie 
nowe ulice powstają, i że te równocześnie kana­
łów potrzebują. Powinno sic tylko dążyć, by w 
dziesięcioleciu kanalizacja przeprowadzoną zo­
stała, gdyż równocześnie założy gmina miasta 
najprawdopodobniej njwo wodociągi w całem 
mieście, zatom we wszystkich ulicach, a w tym 
wypadku kanały już wszędzie być muszą celem 
odproi ulżenia nadmiaru ilości wody. W  prze­
ciwnym razie, gdyby wodociągi były, a kanałów 
nie było, to grunt miejski zostałby zawilgocony 
i rr. k -żony. W końcu zwrócić należy jeszcze 

że przebudowa starych kanałów na nowe 
jest najpilniejszą sprawą. Zachodzi właśnie ten 
ważny szczegół w kanalizacji Lwowa, że części 
miasta najwięcej zaludnione mają stare kanały, 
które z powodu przepuszczalności zakażają grunt 
i grożą zawsze Baj więcej niebezpieczeństwem 
wybuchu epidemji. W tem położeniu znachodzi 
się całe Śródmieście, a po za niem tak szczelnie 
zabudowane ulice, jak Sykstuska, Ossolińskich, 
C l • żczyzna i w i.

Kwestja kanałów pozostaje w ścisłym związku 
z kwestją chorób zakaźnych. Dobra kanalizacja 
obniża epidemje; swoją drogą jednak należy 
je zwalczać innemi także sposobami, a zwła­
szcza tłumieniem chorób zakaźnych w samych 
początkowych ogniskach tychże. Sanitarny za­
rząd naszego miasta i pod tym względem 
czyni wszystko, co zalecają wskazówki ostatnich 
wyników nauki.

W każdym wiadomym wypadku choroby 
zakaźnej prreprowadzono desinfekcję pod nad­
zorem fankcjonarjusza sanitarnego. Desinfekcję 
ogólną przeprowadzono w całem mieście tylko 
w r. 1892 i 1893 przed grozą cholery, zaś w 
poszczególnych dzielnicach w czasie nagminnej 
czerwonki i epidemji tyfusu brzusznego. Do 
desinfekcji używano rozczynu kwasu karbolo­
wego 5 części, kwasu siarkowego 4 i siarkanu 
żelaza 1 cz. na 100 cz. wody. W r. 1893 prze­
prowadzono największą desinfekcję i spotrzebo- 
wano kwasu karbolowego 24.984 klgr., k asu 
siarkowego 3677 klgr , siarkanu żelaza 2029 
klgr. i wapna karbolowego 7443 klgr. W  na­
stępnym roku używano rozczynu kwasu karbo­
lowego tylko w wyjątkowych wypadkach, zaś 
nnjwiecej posługiwano się mlekiem wapiennem 
lT ś ) .

Wracając do chorób zakaźnych, to ogólne 
wykazy chorych i zmarłych z tej przyczyny w 
pięciu ostatnich latach di,ą nam dokładny po­
gląd na odnośne stosunki. W  roku 1889 pano­
wała nagminnie czerwonka, os; a i krztusiec, w 
ro k u 1890 odra, czerwonka, dyfterja i płonica, 
w roku 1891 tyfus brzuszny i influenca, w roku
1892 ospa, czerwonka i tyfus br-uszny, a w r.
1893 tyfus brzuszny i płonica. Rok 1890 i rok 
1892 przedstawiają się niekorzystnie, podczas 
gdy pozostałe 3 lata uważać musimy za po­
myślne. Biorąc liczby przeciętne na uwagę, to 
procent zmarłych z choró1' zakaźnych 10*39 z 
całego pięciolecia na 1 0 0  ogółem zmarłych przed­
stawia się korzystnie w porównaniu ze staty­
styką śmiertelności tychże chorób w całem pań­
stwie austr., która go oblicza na 15 procent. 
Ten korzystny wynik nie rokuje jednak stałego 
polepszenia się naszych stosunków zdrowotnych. 
Bliższe szczegóły tego pięciolecia świadczą, że 
naprzemian jeden rok był pomyślny a następny 
niepomyślny, a ponieważ rok 1889 był po­
myślny przeto od roku 1889 do 1893 były 2 
lata niekorzystne, a 2 lata pomyślne. Te co­
roczne zmiany lat pomyślniejszych na gorsze i 
odwrotnie świadczą zatem, że mogłoby być le­

piej, gdyby asanacja miasta została przeprowa­
dzoną. Stan zdrowia pomyślny pewnego roku w 
obecnych stosunkach jest tylko rzeczą przy 
padkową i zależy od tego, czy jaka epidemja 
wybuchnie lub nie, albo czy panująca epidemja 
przybrała większe lub mniejsze rozmiary.

Okręgi sanitarne I. II. i VI. wykazują naj 
większe cyfry chorych i zmarłych z chorób za­
kaźnych. Okręg II. wykazuje wprawdzie mniej­
szą liczbę zmarłych niż okręg V., ale ten osta­
tni w stosunku do zaludnienia jest blisko dwa 
razy większy od okręgu II. Liczby zgadzają 
się z rzeczywistością, gdyż najwięcej chorych z 
tyfusem brzusznym było w okręgu II. najwięcej 
zaś chorych z czerwonką i innami chorobami w 
okręgach I i VI. Że te trzy okręgi pod wzglę­
dem zdrowotnym są upośledzone, wykazał jnż 
dr. Pawlikowski w pierwszym roczniku i wy­
kazuje je w obecnym, w statystyce poszczegól­
nych chorób.

Strójk Brooklyński.
Strejk, który wybuchł wśród robotników 

brooklyńskich towarzystw kolei elektrycznej, a 
o którego przebiegu w głównych zarysach poda­
wał wiadomość w ostatDfcb czasach niemal co 
dnia telegraf zamorski, nie rozszerzył się na 
inne dzielnice metropolji i obecnie można już 
mówić o nim, jako o sprawie załatwionej. Robo­
tnicy źle się wybrali, urządzając zmowę w tak 
niedogodnej dla stręjków porze, kiedy tłumy 
zgłodniałych, bez zajęcia, czyhają tylko na to, 
by każdą lukę zapełnić, za najnędzniejszem na­
wet wynagrodzeniem.

Strejkowicze przypuszczali zrazu, że towa­
rzystwa kolei elektrycznej nie znajdzie dosta­
tecznej liczby woźnic i konduktorów, by módz 
podtrzymać ruch normalny, że publiczność na- 
głem zaburzeniami komunikacji przykro do­
tknięta wywrze sama presję na dyrekcje, by 
zmusić je do podwyższenia płacy służbie. Jakoż 
opinja publiczna w istocie stała po stronie ba- 
stnjących, świadczą o tem liczne rezolucje u- 
chwalone na zgromadzoniach różnych stowarzy­
szeń na korzyść strajkujących i hojne wsparcia 
z kas różnych stowarzyszeń.

Sympatja ta jednak nie była dość silną, 
by interes strejkującycb postawić nad wcasny i 
powszechnym bojkotem komunikach elektry­
cznej, wyrzeczeniem się tej wielkiej dogodno­
ści, jaką z ruchu elektrycznego mi.ła publi- 
ozność, istotnie zmusić odnośne towarzystwa do 
uczynienia zadość żądaniom baitnjących.

Strejk miał przebieg o tyle normalny, że 
podobnie, jak poprzednie zmowy, wykazał do­
wodnie, iż każdy nierozważny, gwałtowny upór 
robotników przeciw pracodawcom, doprowadza 
do rezultatów wprost odmiennych od tego, eo 
przywódcy strajkowi w ponętnych farbaob przed­
stawiają ofiarom łatwowierności, jako niezawodny 
rezultat akcji. Częściej raczej pogarszają się sto­
sunki zarobkowe skutkiem strejku, niżby miała 
zajść w n.ch jaka zmiana na lepsze. Mimo to 
jednak ostatni strejk dostarezył wielu zajmują­
cych nowych rysów. Po raz drugi już dla ochro­
ny mienia i bezpieczeństwa osobistego obywateli 
w Stanach Zjednoczonych zarekwirowano woj 
•ko; milicja bowiem ochotnicza, do której zwró­
cono się zaraz z początku z prośbą o pomoc, po­
licja zawiodła wszelkie najskromniejsze nawet 
oczekiwania.

Sześć tysięcy strejkowiezów, zasilonych —  
co prawda—tłumem ulicznym, skłonnym do brania 
udziału w rozruchach wszelkiego rodzaju, miało 
naprzeciw siebie silny oddział policji i 8000 mi­
licji, a mimo to, nie udało się w Brooklynie do­
statecznie upewnić mienia dotkniętych strejkiem 
towarzystw i nowozaangażowanej służby od 
gwałtownych napaści.

Świadkowie tych zajść zgodnie przyznają, 
że bez gruntownej zmiany w środkach, odda­
nych do dyspozycji władzy państwowej w Sta­
nach Zjednoczonych, nietylko niepodobna położyć 
tamy powtarzaniu się podobnych zaburzeń, lecz 
— co gorsza — każdym razem będą one coraz 
groźniejszy przybierały charakter, aż w końcu 
doprowadzą de zupełnego zniweczenia wszelkiego 
ła< [u i porządkn.

Oddziały wojskowe, wyprowadzone tym ra­
zem przeciw strejkującym, składały się z broo­
klyńskich i nowojorskich mibcyj. Gdyby więc 
zmowa, jak obawiano się, rozprzestrzeniła się 
była dalej, gdyby objęła była także Nowy Jork, 
zostałaby City bez żadnej zgoła opieki militar­
nej. Nie trudno zaś wyobrazić sobie, jakiem nie­
bezpieczeństwem groziłyby poważne zamieszki 
wyposażonej tylu bogactwami stolicy Stanów 
Zjednoozonyoh.

Skutkiem akonsygnowania wojska przedsta­
wiał Brooklyn, tak rzadki w Ameryce widok 
obozowiska. Na ulicach płonęły ognie, wzdłuż 
linij kolejowych ciągnął się gęsty łańcuch żoł­
nierzy, patrole nieustannie krążące po ulicach
z najeżonemi bagnetami, konnica z dobytemi sza­
blami, armaty wyszczerzające swe rozwarte pa­
szcze na tłumy — wszystko to składało się na 
obraz formalnej wojny domowej. Zrazu ograni-
niczało się wojsko do płazowania ekscedentów, 
gay jednak strejkujący * okien domów poczęli 
je prażyć strzałami i pociskami, odpowiedziało i 
ono w ten sam sposób. Salwy i liczne strzały 
zahuczały ze wszystkich stron; trupy i ranni 
pokryli pola utarczek. Jak zwykle, tak i tutaj 
najwięcej ofiar dostarczyli niewinni widzowie
awantur. Jako rzecz uwagi godną podnoszą także 
silny udział kobiet w zajściach. Odrażający isto­
tnie widok przedstawiały te w nif’ «ogłosy wrze­
szczące i klnące hyeny nliezne. Broń, jakiej 
przytem używały, języka nie licząc, obejmowała

całą obszerną skalę od próżnych puszek z kon- 
serwów do rewolwerów. Wiele z niob brało się 
na sposoby, oślepiając naprzykład żołnierzy gar­
ścią miałko zmielonego pieprzu, rzuconego 
w oczy.i

Europejczykom trudno pojąć, jak stać się 
mogło, że wojsko w połąoaeniu z policją nie zdo­
łało opanować rozjuszonych tłumów, że nie zdo­
łało zapobiedz zdemolowaniu szyn i wagonów 
kolei elektrycznych. Przyczyny należy szukać 
w lichej dyscyplinie i złem wyćwiczeniu żołnie­
rza amerykańskiego, który zaledwie umie obcho­
dzić się z bronią. Źle uzbrojony, jeszcze gorzej 
zaprowiantowany, żołnierz ten nie może impono 
wać i siać postrachu.

Szkody, które ostatni strejk wyrządził Brook­
lynowi, obliczają na kilkanaście miljonów dola­
rów. Opłaciłyby się one, gdyby wyciągnięto stąd 
przynajmniej naukę, iż reorganizacja i wzmocnie­
nie armji Stanów Zjednoczonych jest rzeczą nie­
odzowną. Armja związkowa liczy ogółem 25.900 
ludzi; czyż może ona dać sobie radę w razie 
poważnych zaburzeń, rozprzestrzenionych na 
wielkim obszarze ? Dwie są drogi do usunięcia 
tych wadliwości: albo zdecydują się Stany Z je­
dnoczone na utworzenie armji, odpowiadającej 
wymaganiom czasu, albo też zreorganizują milicję 
tak, iż będzie z niej można mieć jakiś istotny 
pożytek. Jeśli ani jedno, ani drugie nie nastąpi 
—  doprowadzą coraz groźniejsze strejkowe za­
burzenia bardzo prędko do katastrofy, której 
rozmiarów nawet przewidywać nie można.

W’ sprawie leczniczej kolonii 
w  Rymanowie.

Komitet towarzystwa leczniczej kolonji w Ry 
manowie rozesłał po kraju następującą odezwę, 
która ze względu na szlachetny cel, w niej 
przedstawiony, powinna znaleźć należyty odgłos:

Dzięki ofiarności ogółu, dzięki poparciu wy­
sokiego sejmu, prześwietnej rady miasta Lwowa 
i wielu publicznych instytucyj — budowa I. kraj. 
leczniczej kolonji w Rymanowie, w r. 1894, t. j. 
w roku rocznicy Kościuszkowskiej, zbliżyła się 
do swego kresu. Ostatnie dwa najważniejsze 
pawilony, w myśl pierwotnego planu, pod dach 
już wzniesione zostały.

A chociaż koszt budowy o wiele przekro­
czył zebrane zasoby, chociaż na jago pokrycie, 
na wewnętrzne . urządzenia pawilonów i dokoń­
czenie samej budo wy, znacanycb jaszcze fundu­
szów będzie potrzeba, komitet I. kraj. leczniczej 
kolonji w Rymanowie ma niepłanną nadzieję, że 
przy poparciu, 'akiem się dotąd instytucja ta 
cieszyła, będzie możności budowę tę w roku 
przyszłym oddać na pożytek dziatwy szukającej 
ratunku, w tych cudownych niemal źródłach 
rymanowskich, przeciw ciężkim dolegliwościom 
skrofulicznym.

W obec tego, że kolonja rymanowska z za­
łożenia swego ma być krajową, byłoby rzeczą 
rzeczą niezmiernie ważną i pożyteczną, by już 
właśnie w roku przyszłym, kiedy poraź pierwszy 
wszystkie zabndowania wedle swego przeanacze- 
nia mają być użyte, każdy zakątek kraju, każdy 
powiat, każde przynajmniej większe miasto mo­
gło by ć zastąpione w kolonji, która w trzech 
zawodaeh około 400 dziatwy pomieścić będzie 
w stanie.

Ażeby módz temu uczynić zadość, a zara­
zem ułatwić zebrania fnnduazów na utrzymanie 
dziatwy w tak wielkiej liczbie, komitet uchwalił, 
ż e k a ż d a  rada powiatowa, każde miasto lub 
inna publiczna i n s t y t u c j a ,  k t ó r a  z ł o ż y  
na rzacz kolonji 50 zł. a. w., będzie miała p ra ­
wo do jednorazowego b e z p ł a t n e g o  u m i e ­
s z c z e n i a  d z i e c k a ,  które ze swej strony 
przedstawi, z zastrzeżeniem wszakże, ie  dziecko 
to odpowiadać będzie warunkom dla leczniczej 
kolonji przepisanym. Instytucje składające wię­
kszą sumę będą miały prawo żądać przyjęcia 
odpowiednio większej liczby w stosunku jednego 
dziecka do opłaconych 50 zł.

Oprócz tego wolno będzie każdej z takich 
instytucyj przedkładać komitetowi również poda­
nia innych dzieci, kwalifikujących się do przyję­
cia, z których by mógł być ewentualnie robio­
nym wybór na inne bezpłatne miejsca.

W  myśl powyższego komitet ud .je się do 
rad powiatowych, zarządów miejskich i instytu- 
cyj publicznych z prośbą, ażeby przy rozporzą­
dzaniu funduszami na cele szkolne i dobroczynne, 
raczyły odpowiednią sumę i na cel powyższy 
przeznaczyć, uwiadamiając o tem komitet 1 . kraj. 
leczniczej kolonji rymanowskiej we Lwowie.

Co do samycb propozycyj, dotyczących 
przyjęcia dzieci do kolonji rymanowskiej, takowe 
będą musiały być przedłożone podpisanemu ko­
mitetowi najdalej do końca kwietnia roku bie­
żącego.

Warunki, którym kandydaci (kandydatki)
do kolonji lecanicanej czynić mają zadość, są 
następujące: 1 . W i e k  8 — 1 2  lat, udokumento­
wany urzędowym wyciągiem z metryki. 2 . O b y ­
c z a j e  c o  n a j m n i e j  d o b r e  (wedle świade 
ctwa szkolnego). 3. Ś w i a d e c t w o  l e k a r s k i e ,  
że dziecko p o t r z e b u j e  kuracji wód solankowo- 
jodowych, lecz nie posiada żadnych w s t r ę ­
t n y c h  w y r z u t ó w  lub r a n ,  wymagających 
szpitalnego traktowania.

Z komitetu I krajowej leczniczej kolonii ry­
manowskiej.

Przewodnicząca: Stanisławowa Badeniowa; 
zastęp, praewodn.: dr. Emil Merczyr ki, radca 
zdrowia; sekretarz: dr. Józef A. Żulitiski.

Stan bibljoteki uniwersyteckiej 
lwowskiej w r. 1894.

Dochody (dotacje i taksy immatrykuiaoyjne) 
wynosiły 9 811 zł., 65 ct., z czego nżyto na za- 
kupno dzieł 8  282 zł. 4$ ct. Stan zbiorów bi- 
bljotecznych przedstawia się obecnie jak nastę­
puje : książek 130.000 tomów (75.500 numerów), 
rękopisów 524, dokumentów 220, map i rycin 
1 234, monet i modelów 11.000. W  r. 1894 

rayhyło książek 5 2 0 0 , z tego przez zakupno 
3.000, jako ogzemplarze obowiązkowe 500, reszta 
z darów rządowych i prywatnych. Zauważyć 
należy, że bibljoteka otrzymuje w darze nietyl­
ko publikacje najważniejszych instytucyj nauko­
wych w Austro-Węgrzech, ale także wydawni­
ctwa uniwersytetów i szkół średnich niemieckich, 
uniwersytetów i instytucyj naukowych w Oxfor- 
daie, Utrechcie, Upsali, Brukseli, Lyonie, Buka­
reszcie, N. Jorku, wiele rosyjskich etc. Pod 
względem rozdziału nowych przybytków na roz­
maite gałęzie wiedzy, to największy przyrost 
spostrzega się w działach medycznym i history­
cznym, w którym to ostatnim dziale zwracano 
pilną uwagę na rosyjskie publikacje, gdyż bez 
nich pisanie dziejów całej wschodniej połowy 
Rzeczypospolitej już dzisiaj nie jest możliwe. 
Bardzo znacznym i cennym jest w ciągu dwu 
ostatnich lat przybytek w zbiorze rękopisów, 
których ilość podniosła się z 390 do 524. Bibijo- 
teka otrzymała oałe prawie archiwum ekonomji 
Samborskiej, zbiór aktów odnoszących się do za­
rządu dóbr rządowych i kościelnych Rzeczypo- 
sf^plitej krakowskiej, księgi sądowe (przeważnie 
u *)j ikie) ze Skoiego, Lubaczowa, Kołomyi, Śnia- 
tyna i Żółkwi z X V I.— X IX - w., niewątpliwie 
bardzo cenny materj&ł do poznania wewnętrznych 
stosunków naszych ziem w dawnych czasach.

W  r. 1894 korzystało z bibljoteki uniwersy­
teckiej, która od 1. stycznia 1894 jest przez 
cały rok (z wyjątkiem feryj) rano i popołudniu 
otwart® —  15.297 osób, na których użytek wy­
dano 54.215 tomów (przeciętnie 70 czytelników 
a 133 tomów na dzień) Największy popyt był 
w dziale literatury polskiej, potem nauk prawni- 
wnicaych i społecznych, potem historji. Następu­
jące cyfry statystyczne objaśnią bliżej rozkład 
używanych w bibljotece w r. 1894 dzieł na roa- 
maite gałęzie wiedzy :

Literatura polska . 1480Ó tomów
Prawo . . . .  6819 „
Historja . . . .  6394 „
Filologja klas. . 6391 „
Czasopisma . 4590 „
Literatura niemiecka 4556 „
Filozofja i pedagogja . 2550 „
Literatura powszechna . 2248
Matematyka i Fizyka . 1227 „
Medycyna 1226 „
Inne nauki przyrodnicze 1075 n
Literatura rusk . . 1088 „
Sztuka . . . .  620 „
Teologja. . . . 595 „
Pożyczano książki a tutejszej bibljoteki tak­

że szkołom średnim na prowincji i bibljotekom 
obcym, a wzajem sprowadzano na użytek tutej­
szych uczonych dzieła i rękopisy z innych bi- 
bljotek austro-węgierskich, oraz z bibljotek w 
Wrocławiu, Berlinie, Królewcu, Kórniku, Mona- 
chjum, Petersburgu, Parmie i Cambridge. Wogó- 
le pod względem frekwencji bibljoteka uniwer- 
syteoka we Lwowie, zajmnje obok bibljoteki 
uniw. w Graou trzeeie w Austrji miejsce (zaraz 
po Wiedniu i Pradze) i niewątpliwie przewyższy­
łaby, znacznie Graz, gdyby nie nadzwyczajna nie­
dogodność i ciasnota lokalu.

W  wystawie krajowej z r. 1894 wzięła bi­
bljoteka udział nietylko przez pożyczenie zażą­
danych dzieł i rękopisów, ale także przez urzą­
dzenie we własnym lokalu i własną pracą wy* 
stawy polskich podręczników szkolnych od XV. 
w. aż do najnowszych czasów, a jakkolwiek za­
interesowanie się publiczności tą wystawą nie 
odpowiadało nakładowi pracy, to jednak pozo­
stał jako trwały z niej owoc ułożony na ten cel 
katalog, który będzie pożytecznym przyczyn­
kiem bibljograficznym dla interesujących się tym 
dniałem pracowników.

KRONIKA
Pamiętajmy o fuadacjl Imienia Tadeusz 

Kcialuszk!-
Djarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  18. lutego.
W „Gwieździe" o godz. 8 ‘ /, wieczorem wykład 

„O dziejach PoIskitt (ciąg dalszy), wygłosi p. prof. 
St. Majerski.

Teatr br. Skarbka: „Madame Sans-Gćne." Po­
czątek e godz. 7. wieczorem.

Wt o r e k  19. lutego.
0  godz. 6 . wieczorem w związku koleżeńskim 

byłyoh seminarzystek i nauczycielek wygłosi odczyt 
pani Antenina Gawrońska „0 najnowszej literaturze 
francuskiej", w sali szkoły żeńsk. im. Ad. Mickie­
wicza przy ul. Teatralnej.

Kalendarz. Poniedziałek (18.): Flawiana. — 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 10, zaehód e 
godzinie 5. minut 20.

Ojcobójstwo. Z Kowna piszą pod dniem 1 1 . 
b. m .: Straszną zbrodnię ojcobójstwa popełniono
przed kilku dniami we wsi Orłowie, w powiecie 
kowieńskim. Syn dzierżawcy miejscowego, Lutwiń- 
skiego, zakochał się w młodej mieszozance okolicznej, 
Aleksandrowiozównie i ofiarował jej swe seroe i rękę. 
Stary Lutwiński atoli nie zezwolił na ślub syna z 
Aleksandrowiczówną, gdyż ta ostatnia odznaczała się 
niebyt dobrą opinją. Po upływie dni kilku znale­
ziono starego Lutwińskiego w kałuży krwi własnej

 0 -

bez życia. Syn nieboszczyka znikł dnia tegoż bez 
wieści; nie odnaleziono go, pomimo energiczny -h p
poszukiwań. Zwrócono się wreszoie z interpelacją e-®*
w sprawie miejsca pobytu Lutwińekiego, podejrzą- ®
nego o zamordowanie własnego ojca, do jego na- 
rzeczonej, Aleksandrowiczówny. W mieszkaniu tej JS
ostatniej dokenano rewizji. W dużym koszu po- 
dróinym, ped paką rzeczy, znaleziono Lutwi skiego, 
który się też wkrótce przyznał do popełnionej zbrodni 
ojcobójstwa. Oprócz Lutwińekiego, pociągnięto je-

17* 
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Aleksandrowi czównę i niejakiego Stankiewicza, któ- O  
rzy ukrywali ojcobójcę.—  Wszystkich troje pod 
silną eskortą przywieziono do Kowna i osadzono w ^  
więzieniu. £ 0

Japońska Wieża E>ffla. Pewna liczba patriotów 
japońskich w Tokio powzięła myśl wybudowania na m
pamiątkę zwyoięstwa nad Chinami wieży żelaznej 
1000 stóp wysokiej, na wzór paryskiej wieży Eijfla.
Na parterze zamierzono urządzić wielką salę wystar 
wową dla produktów krajowych. Sala ta pomieści 
7000 osób. Na wyższych piętrach ma się mieścić 
zbiór wizerunków Japończyków, którzy oddali usługi 
swej ojczyźnie. Kcszta budowy wieży mają wynos ć 
350.000 dolarów.

Skarb. Z Brukseli donoszą, iż w pewnej pie­
karni przy placu św. Katarzyny, odkryto znaczny 
skarb. W piwnicy piekarń’ ttawiano nowy piec i 
w tym celu zrobiono otwór w murze, w którym 
ukazało się naczynie zawinięte w pergamin, napeł­
nione złotą monetą. Przy dalszych poszu ńwamach ( p  
znaleziono jeszcze kilka takich naczyń pełnych złota.
Każda sztuka monety warta 26 frankfw. Wartość 
całego skarbu wynosi pół luiljona franków. W

Czarna rÓ+a. Pewien ogrodnik w Niederfellut 
nad Renem wyhodował różę, którą zainteresowali się 
wieloe amatorowie kwiatów Róża to ciemno ponso- 
wa, prawił czarna, z prześlicznie zabarwionemi poje- m
dyńozemi listkami. W zabarwieniu tem kolory zielony .
i żółty przeważają. W majn rb. ta nowa odmiana 
róży ma ukazać się w handlu.

Antropologia i pedagogja. Profesor Lombroso ro _ 
w ostatnich dniach zeszłego miesiąca wj głosił w Tu- — —  
rynie edczyt: „ 0  antropologji w zastosowaniu do pe- 
dagegji". Zaczął od przedstawienia rozmaitych przy- 
rządów do mierzenia czaszki i stopnia wrażliwości, a £35. 
więe antropometrów, dynamometrów, spirometrów itd. 
Następnie, gdy już dostateozni# steroryzował pu- 
bliezność, zabrał głon episując w te słowa zbrodnia- - e s
rza z urodzenia: „Szczęki wystające, uszy w k szta ł-___
eie aitaby, jedno oko zezowate, drugie bardzo żywe, 
jeśli to mężczyzna, mały zar-nt, u bojna czupryna; 
jeśli to kobieta — twarz wydłużana, 'obyła, porost 
obfity." Dalej opowiadał o dzieciach, od kolebki nie­
mal zdradzają jych najgorsze instynkta i twierdził, że 
w rzędzie małoletnich przostępoów są zbrodniarze % 
przypadkowi i nieuleczalni; zapomniał tylko objaśnić, ST £ 
w jaki sposób można odróżnić jednych od drugich. s 
Wreszcie zalecał czujność nad podobnymi wyrcilkarn o 
i oddalanie ich od miast. Co prawda iłnchauze nie g  p 
dowiedzieli się nio nowego. Rubryka wypadków 3 "o 
w dziennikach poucza ich o tem wymowniej od słyń- j -  g 
nego profesora. ™

Muzyka W szpitalu. Anglicy, odznaczający się 
wielką ludzkością, wpadli na myśl, jakby uprzyjemnić | jj§. 
pobyt chorych w szpitalach. Pismo angielskie New­
castle Chronicie opowiada, że w szpitalu 
zrobiono chorym miłą niespodziankę: szpital poła

Yugham ' "g

czono telefonicznie z galerją artystyczną w mieście r  
Newcastle i 400 chorych mogło wysłuchać na wła- 
sne uszy dźwięków muzyki i chórów z operety 
„Mały książę". Chorzy, któryoh smutny stan zwię- 'w '  
kszały nudy, doznali przyjemnego ożywienia i roz- 
rywki. 1

Bójka w pariamencis W izbie reprezentantów 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej, jak już 
wspomuiały depesze, przyszło między dwoma posłami [  
do bójki. Depntowany Breokenridge z Kentucky 
wszczął spór z dtp. Heardem z Missouri o uchwałę... 
porządku dziennego. W sprzeczce Breekenride aazwał 
Hearda „psem wściekłym i impertynenokim". Na co 
Heard odparł: .Jesteś kłamcą!" Ponieważ zaś każde 
przezwisko w Amsryoe uchodzi, z wyjątkism jedysis: [ 
„kłamca", uważanego tam za najobrażliwsze, więe 
dep. Breckeiridge pomścił obelgę uderzeniem w twarz 
kolegi Hearda. Ten nie chciał pozostać dłużnym i ł 
wszczęła się walka na pięśoi, której przyglądała się 
e&ła izba i galerja. Przewodnicząoy Crisp polsoił f T j  
wyprowadzić obu walczących, którzy jednak dalej 
bili się w korytarzu, przyozem Breokenridge częste- -r^  
wał nawet tyeh kolegów, którzy chcieli walczących 
rozlroić. Po chwili dłuższej ob&j deputowani wkro- — 
ożyli do sali i usprawiedliwiali się wzajemnie przed pę 
izbą n  swego zachowania. Allfyight! ^  O

Statystyka kolsgjum ŚW. przedstawia się w H K  
sposób następujący: Śmierć kardynała Desprez do- ®
pełniła do 1 0 0  liczbę kardynałów, zmarłych pod 
obecnym pontyfikatem. Msgr. Desprez był pierwszym 3 2 i 
kardynałem, kreowanym przez Leona XIII. Kole- 2  q  
gjum św , które — jak wiadomo —  ma liczyć 70 
kardynałów, obecnie liczy tylko 61 członków, z tych ^  ^  
52 kreowanych przez Leona XIII. Kardynałowie: k? 
Monaco, Oreglia, Paroechi, Hohenlohe, Bonaparte, 
Ledóohowski, Benarides, Canossa, Mertel, otrzrmali 
kapelusze kardynalskie z rąk Piusa IX. Skład kar­
dynałów obcych narodowości tak się przedstawia:
5 Francuóów, 4 austro-węgierskich, 5 Niemców, 2 
Hiszpanów, 2 Portugalczyków, 2 Anglizów, 1  Polak,
1 Belgijczyk, 1 ze Stanów Zjednoczonych, 1 Kana­
dyjczyk i 1 Australozyk. Dwudziestu pięciu kar­
dynałów mieszka zwykle w Rzymie; 21 włoskich,
4 obcyoh; 36 mieszka w swych djecezjach: 13 wło o 
skioh, 23 obcych. Z kardynałów żyjących jest 34 5J 
Włochów, 27 innych narodowości. Z tych ostatnich ”•* 
mieszkają zwykle w Rzymie kardynałowie: Hoheu-
loh*, Ledóchowski, Melchers i Steinhubtr. Kar­
dynał Bonaparte, ohociaż z pochodzenia Francuz, 
uważany bywa za Włocha. Trzech kardynałów 
liczy 40 — 50 lat; 10 od 50 — 60 lat; 25 od 
60 — 70 lat; 17 od 70 —  80 lat; 6  od 80 —
90 lai. Najmłodszym z członków kolegjum św. jest
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kardynał Sram pa, arcybiskup boloński, urodzony 
dnia 23 . czerwca 1851 r sk u ; najstarszym iest kar­
dynał Mertel, urodzony ania 9. lutego 1805  roku.

M onceau le s  K inas. Kopalnia, w której zda­
rzył się ów straszny wybuch, eksploatowana jest 
od roku 1833 . Poprzednio gmina Blanzy liozyła  
zaledwie kilka osad i była pustkowiem, odległem
0 60 kilometrów od najbliższego miasta Autun. 
Przedsiębiorstwo pow ołali do życia pp. Juliusz  
Chagot i Perret Morrin. Po paru latach, na miejscu 
dawnej wioszczyny powstało miasto. W  kopalni za­
jętych jest obecnie 6 0 0 0  robotników, którzy wydo 
bywają rocznie 1 ,3 0 0 .0 0 0  ton w ęg la ; nadto w  m ie­
ście tem są csgielnie, huty szklane i t. d. Eksploa­
tacja podzielona jest na trzy grupy: Monetau, Lucy
1 Montmaillot, zawierająca ogółem  dziesięć szy b ó w ; 
w ośmiu prowadzone były roboty. W  szybie Sainte- 
Eugćnie po ostatnim wybuchu w roku 1872  zapro­
wadzone w szelkie śiodki ostrożności, które jednak 
nie zdołały zaponiedz ostatniej katastrofie. Kompania 
Monceau-les-Mines ma dobro robotników na w zględzie. 
Założono dla nich kasy wsparcia, szkoły, warstaty 
dla uczenia chłopców rzem iosł, kasy oszczędności, 
szpital, bibljotekę, tanie mieszkania, piekarnie, łaźnie, 
przytułek dla sierot i t. d. N a cele te kompanja 
wydaje półora miljona rocznie, a więc trzecią część 
swyoh dochodów.

Wykopaliska W Guatemali. W Ameryce Po­
łudniowej, trzy wiorsty od miasta Sant Jago-Amotli- 
tan, u stóp wulkanu Agua, pod grubem i pokładami 
law y. znaleziono ślady wioski, przed wiekam i zasy­
panej popiołem, wyrzuconym przez wulkan i zatopio­
nej law ą. Przeprowadzone roboty poszukiwawcze 
dały bardzo interesujące rezultaty. Znaleziono : m ie­
cze, sztylety i młoty z krzemienia, rozmaite przed 
mioty do codziennego użytku domowego, z których 
w iele wyrobionych ze szkła. W szystkie te przed­
mioty odznaczają się nader delikatną i kunsztowną 

-robotą, świadczącą o w ysokim  stopniu rozwoju prze 
m yślow ego ich w łaścicieli. Znaleziono również na­
szyjniki, brylanty, perły, prześliczne wazy szklane, 
pokryte rysunkami i kilka posążków, widocznie —  
bożków ; jeden zaś przedstawiał rycerza, wyciosanego 
z bazaltu w  postawie leżącej, z głow ą pekrytą h eł­
mem, podobnym do rzym skiego. Twarz i broda 
zadziwiają niesłychaną delikatnością i czystośoią 
robsty, wykazującej, iż lo b ił je pierwszorzędny ar­
tysta. W edle zdania archeologu#, odnalezione wyko­
paliska należą do epoki przedhistorycznej tak zwa­
nej kamiennej i aowodzą, że w ewe ozaey, Guate- 
mala stała już na wysokim  stepniu cywilizacyjnego 
rozwoju

S tra 8 zn a  W alka odbyła się w New Yorku po­
między pogromcą zwierząt i lwem  afrykańskim. 
W  walce tej zginęło trzech ludzi N a krótko przed 
rozpoczęciem widowiska ogrumny lew  nubijski okazy­
w ał w ielkie rozdrażnienie. „ 
go uspokoić, ale lew  ugryzł go w 
stawieniu, pomimo, że b y ł ciężko ranny, Veno w szedł 
do klatki lw a ponownie. Lew niezwłocznie rzucił się  
na niego i pow alił na ziem ię. Pom iędzy człowiekiem  
i zwierzęciem w szczęła się rozpaczliwa walka. Słudzy  
monażerji dokładali w szelkich starań, by uratować 
swojego pana, ale lew  nie chciał puścić zdobyczy.
Po walce, trwającej dziesięć minut, udało się wrę­
czcie jednemu ze służących ogłuszyć lwa siinem  ude­
rzeniem w łeb . „Profesora" Yeno, ciężko poranionego, 
wyniesiono na areuę, gdzie lekarz, znajdujący się 
przypadkowo, udzielił mu pierwszej pomocy N ie ma 
jednak nadziei utrzymania go przy życiu. Publiczność 
podczas tej strasznej sceny ogarnęła panika. W szyscy 
spieszyli ku wyjściu, gdzie w iele osób zranieno ciężko, 
a dwie znalazły śmierć na miejsou.

OtZUttWO. Ofiarą śm iałego oszustwa padł nie­
dawno pewien młodzieniec, kandyda* do posady
w administracji dóbr B iała Cerkiew hr. Branickiej.
Przed paroma tygodniami zg ło s ił się do biura za­
rządu w Białej-Cerkwi młody człowiek z oświadcze­
niem, że przybywa na wezwanie głów nego plenipo­
tenta dóbr, p. Ostromeckiego, otrzymane przed 6  
tygodniam i Przybyły wezwany był n iezw ł.czn ie  do

^Profesor" Veno próbował 
nogę. Na przed-

gabinetu plenipotenta, który, usłyszawszy oświadcze­
nie, odrzekł, że młodzieńca widzi po raz pierwszy i 
nie myślał go nigdy wzywać do objęcia posady. 
Młodzieniec również zauważył, że pierwszy raz wi­
dzi p Ostromeckiege i opowiedział co następuje: 
Przed 6 tygodniami przybyły, otrzymawszy list re­
komendacyjny od ks. Sapiehy do p. Ostromeckiego, 
udał się do Białej Cerkwi. W wagonie kolejowym 
poznał się z jakimś nader przyzwoicie wyglądająeym 
jegomością, który, dowiedziawszy się o oelu podróży 
kandydata, oświadozył, iż on to jest właśnie Ostro- 
meckim, a przeczytawszy list ks Sapiehy, dodał, że 
prośbie księcia uczyrić zadość nie może, ponieważ 
wszystkie miejsca są obsadzone, a zresztą, z zasady 
nie przyjmuje nikogo bez kauoji. Wówozas młodzie­
niec wyjął 300 rubli i sumę tę wręczył mniemane- 

który schował je do kieszeni i 
do Warszawy na 6 tygodni, 
po upływie tego czasu zgłosić 

a może się coś znajdzie 
p. Ostromeoki, poradził mn

mu Ostromeckiemu, 
ponieważ wyjeżdżał 
polecił mu dopiero 
się do zarządu dóbr, 
W sparłszy oszukanego,
być na przyszłość ostrożniejszym i odszukać mniema­
nego plenipotenta dóbr białocerkiewskich.

Nadzwyczajne posiedzenia rady miejskiej celem 
załatwienia spraw na porządku dziennym ostatniego 
posiedzenia będących, odbędzie się w p o n i e  d z i d ­
ek o g o d z i n i e  6 w i e c z ó r .

Dobry mąż. Niejaka Róża Spierer pokochała 
38 lat liczącego czeladnika piekarskiego Natana 
Schwarca i po krótkim romansie stanęli oboje przed 
10 dniami na ślubnym kobiercu. Slub odbył się we­
dług rytuału mojżeszowego. Po ślubie Rózia, jako 
dobra żona, popłaciła długi męża z kawalerskich 
czasów, a nadto sprawiła mu rzeczy za 30 zł Nie­
długo jednak trwały dni miodowe. W  ubiegły 
czwartek mąż zabrał rzeczy i wyjechał ze Lwowa 
w towarzystwie... innej lubej. Zrozpaczona Rózia za­
skarżyła go o oszustwo.

Kradzież kieszonkowa. Niejakiej Annie Zientek 
skradziono wczoraj popołudniu z kieszeni płaszcza 
pugilares z kwotą 25 zł

jen-gub. hr. Szuwalow i Wasil Józefowicz 
Hurko. Na odpowiedzialność Gazety Opolskiej przy­
taczamy opowiadanie o wypadku, o którym rzekomo 
głośno mówią w Warszawie. W sobotę dnia 6. bm. 
w godzinach popołudniowych jenerał-gubernator Szu- 
wałow przejeżdżał z Belwederu przez Nowy Świat 
do Zamku. Na koźle obok stangreta siedział czerkies. 
Wprost ulicy Chmielnej powóz hr. Szuwałowa minęła 
dorożka, w której -siedział kapitan jeneralnego sztabu 
Wesil Józefowicz Hurko, syn byłego wielkorządcy 
Królestwa. Młody Hurko przejechał, nie patrząc na 
powóz hr. Szuwałowa i nie oddając jenerał-guberna- 
torowi należnego wojskowego pokłonu. Hr. Szuwałow 
zatrzymał powóz, podniósł się i wydał cichy rozkaz 
czerkiesowi, który natychmiast zeskoczył z kozła, 
podążył w cwał za dorożką i zatrzymał konia. Hurko 
pieszo podszedł do powozu jenerał-gubernatora i —  
wyprostowany —  wysłuchał ostrego skarcenia Szu­
wałowa wobec gromadzącej się i zatrzymującej się na 
trotoarach publiczności. Z polecenia hr. Szuwałowa 
udał się Wasil Józefowicz bezzwłocznie na od wach i 
przesiedzia* tam 24 goaziny.

Dla zbieraczy marek. Anglicy, należący do 
stronnictwa „Białej Róży“ , resztki pozostałe wiernemi 
rodzinie Stuartów, uważając za swą prawowitą wład­
czynię najbliższą krewnę dynastji zrzuconej z tronu 
w roku 1688, kazali zrobić marki pocztowe z wize­
runkiem królowe. Marji IV. Jest to imię, które stron­
nicy „Białej Róży" dają arcyksiężnie Modene-Este, 
reprezentującej, w braku linji męskiej, potomstwo 
Karola I. W ierni poddani tej władczyni in part b is  
przyklejają na listach markę z wizerunkiem Marji IV 
nad marką z wizerunkiem królowej YViktórji. Nie 
trzeba dodawać, iż arcyksiężniczka Modene-Este, za­
mężna za księciem rejentem bawarskim, nie bierze 
udziału w tym proteście pocztowym, zajęta całł owicie 
wychowaniem dziewięciorga dzieci.

Stosunki amerykańskie. Gazeta M ilw auhe 
Herold opisuje pewną sprawę, która narobiła tam 
wiele hałasu, wywołując oburzenie zwłaszcza wśród

ludności katolickiej. VV rtięzicniu miejsku ni w Green 
B«y znalazł się zamożny farmer, nieM-i D.-.iławski, 
pod zarzutem zuiiu-i Jow.inin własnej żony. Był on 
go il iw ym  kr U lik iem , z żoną jednak nie żył zgodnie, 
w  domu więc panowały ciągłe kłótnie, a nawot i 
bójki. Przed parom a tygodniami żona zniknęła  nagle, 
a  D ankowski opowiadał podobno sąsiadom, iż wyje 
chała do Chic.igo dla odwiedzenia ojca swego. Opo­
w iadania  te nie znalazły w iary, owszem, sąsiedzi 
głośno Bię z tem odzywali, iż D ankow ski żonę za­
mordował.  Jeden 7, sąsiadów u trzy m y w ał nawet, iż 
w nocy, gdy Hanko weka zniknęła, w idzia ł  w krzaj 
kach, otaczających fermę oskarżonego, wielki ogień, 
przy którym prawdopodobnie Dankowski zwłoki za­
bitej spa lił .  Aresztowano go więc, ale pomimo wszel­
kich badań, Dankowski wcale do winy się nie przy­
znał, u trzym ując  stale, iż zbrodnia źonobójstwa na 
nim nie cięży. Wówczas pewien wyższy urzędnik 
sądowy, prowadzący śledztwo, wiedząc o gorących 
uczuciach religijnych oskarżonego, nam ów ił jednego 
ze swych znajomych, również k .to l ika ,  aby w prze­
braniu  . kapłana , z krucyfiksem w ręku, u d a ł  się do 
celi oskarżonego i w ym usił  na nim wyznanie w in y  
Rzekomy duchowny zmuszał oskarżonego do przysięgi 
na krucyfiks, mimo to, Dankowski obstaw ał przy 
swej niewinności.  Otóż ta komedja, za g ru ba  nawet 
na stosunki amerykańskie, oburzy ła  do żywego lu ­
dność katolicką Green Cay i okolicy, a w dała  się 
w to i w ładza duchowna katolicka, występując 
z oskarżeniem przeciw sheriffowi i rzekomemu ka­
płanowi. K ara za to nadużycie w ed ług  powszechnego 
przekonania, nie może ieli minąć. W spalonych krza­
kach nie znaleziono ża^oych szczątków spopielałych 
zwłok ludzkich.

---------
Kasyno miejskie Zamiast w sobotę 23 . bra., 

odbędzie się we czwartek, 21. lutego rb. wieczorek 
z tańcami.

Na dochód gimnazjum w Cieszynie urządza w tym 
celu zawiązany komitet wieczorek 1 tańcami dnia 23. lun. 
w salach fcasyna miejskiego. — Wstąp za zaproszeniem, 
od osoby 2 korony.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repartoa teatralny W  teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek po raz jedenasty „Madame Sans- 
Gene“ , komedja w 4 aktaoh Wiktoryna Sardou i E. 
Moreau. Geny dramatu; jutro we wtorek po raz 
pierwszy „Szkoła kobiet", komedja w 5 aktach Mo- 
ler’a, w przekładzie Kazimierza Zalewskiego.

T rudnem  natom iast było stanowisko obrońcy dr.
O s t a s z e w s k i e g o ,  który jednak w yw iązał się ze 
swego zadania doskonale, P rzeds taw ił  on wszelkie 
momenty, jakie mogły przem awiać na rzecz obwinio­
nego i dosadnie omówił, jak  ten poczciwy dawniej czło­
wiek p a d ł  ofiarą tej trucizny społecznej, która nazy­
w a się loterją. Mowa ta wygłoszona z wielką sw a­
dą zrobiła  nader korzystne wrażenie, a  chociaż wobec 
przyznania się obwinionego zapadł w erdykt skazujący, 
t r y b u n a ł  u w z g l ę d n i ł  w s z y s t k i e  i n o i a e n -  
t’y j |  t a g o  d z  ą c e p r z y t o c z o n e  w o !• r  o n i o. 
Zamiast najniższej kary 5 la t według §. 181 u. k,, 
t r y b u n a ł  korzystając z p raw a nadzwyczajnego ła g o ­
dzenia kary  po myśli i?. 338, skazał obwinionego 
tylko na jeden rok więzienia, zwrot kosztów sądo­
wych i zw ret sprzeniewierzonej kwoty 316 zł. 75 
et. na rzecz skarbu.

p r w m y f i ł  i b a n d ę 1.

Z  I z h y  s ą d o w e j .

16 lutego.

Przy ciągnieniu losów J ó -S  z i w główna wygrana 
10.00;) zł. padła na serję 0217 nr. 94.

Galicyjskie akC/j.ie Towarzystwo handlowe. O d­
dział zbożowy i nasionowy). Lwów dnia 10. lutejjp 1899" 
roku. Dziś notujemy za 100 klgr. netto loCo Lwów. 
Pszenica od 0'20 do trOO, żyto od  -V90 do 5 20, jęczmień 
browarny od 5 '— do fi’ — , jęczmień pastewny od 4-— 
4‘50, owies st. od 4'90 do 5'20 groch od 5 — do 7 ‘— , bobik 
od 4'2ó do 4'75, rzepak n. od 8’2"> do 0 20, kukurudza 
nowa od 5'SO do (HO, kukurudza stara od — •— do 
wyka od 4 7 5  do iń’—, hreezka od — '— do —■ —, koniez 
czerwony od 50.— do fi4’— , koniez szwedzki od 4 8 ’— 
do rO-— , koniez biały od 7Ó"'— do 05’—, chmiel za 50 
klg-. od 15‘— do 30’—. siemię od —•— do — ’— tymotka 
od 26’— do 36. • -.

Galicyjskie ako. Towarzystwo handlowe poleca do 
siewu wiosennego wszelkie nasiona w najlepszych — wy­
próbowany cli, niezawodnych gatunkach.

^  PaterSDUrg 17. lutegc K s. L u d w ik  N ap o leon ,
podpułkow nik niżnonowogrodzkich dragonów, zo- 
sta w uznaniu znakomitej służby awansowauy 
na pułkownika.

S A D  E 8 Su A .N E .
Objąwszy z dniem l. stycznia 1895 rokn wa 

własny zarząd

H otel E u r o p e jsk i
(we Lwowie — plao Hsrjaokl)

mamy zaszczyt polecić go względom  w ielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim w y ­
maganiom zadość uczynić.

7i wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Spółka 

właśc. hotelu Europejsk.jgo.
Pokoje od 80 cł. począwszy.

—— — mmmmmm if M . a * ^ —

Dwa medale : s r e b r n y  i b r ą z ó w  y, otrzymała fabryka

S. Wierusz pfaemojowskiego
za wyrób z n a k o m i t y c h  t u t e k  n i e k l o j s n y c h .

Do nabycia wo wszystkich handlach i trafikaeh, oraz 
sklepach własnych we L w o w i e  : T ea traH a  3 i Ja g ie l ­
lońska* ó, w K r a  k a w i e :  Sukiennice 1. 23.   Zlecenia
zamiejscowe odwrotnie
Adres fabryki; Lwów, Skarbkuwska 1. 15, (dom własny) 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

(,Sprzeniewierzenie.)
Lw ów

Przed trybunałem sędziów przysięgłych odbyła 
się rozprawa, która przeciwnikom loterji dostarczyć 
może nowego argumentu.

Przewodniczył radca S p ę d  a k o w s k i ,  wotun- 
tami byli p p .: Nikisz i Herasymowioz, oskarżał zast. 
prok. Gołkowski, obrońcą z urzędu był dr. Bronisław 
O s t a s z e w s k i .

Przed sądem stanął Leon Adolf Demeezek i- 
czący 42 lat, ojciec czworga dzieci, listonosz z Żół­
kwi, oskarżony o przywłaszczenie sobie kwoty 316 zł. 
75 cnt.

Oskarżony, który z rezygnacją do wszystkiego 
się przyznał, był kiedyś bardzo dobrym podoficerem, i 
ma chlubne świadectwa jako sierżant 30. pp. Wystą­
piwszy z wojska, zdał egzamin na listonosza i przy­
ciśnięty nędzą, przywłaszczył sobie drobnymi kwo­
tami kiłka zł. Wówczas w nadziei odbicia się, po­
czął grać na loterji —  i skutkiem tego defraudował 
czem raz więcej, aż urosło to do kwoty 316 zł. 75 
cnt. Loterja więc pochłonęła do skarbu państwa to 
—  co zaczerpnął z pieniędzy pocztowych.

Łatwem wobec przyznania się było stanowisko 
prokuratora, który nadto wskazał na niebezpieczeń­
stwo, jakie wywołałby werdykt uniewinniający, 
który mógłby być pobudką do nielegalnych czynów 
tego rodzaju.

T e ś e c f i a r ^  . D z i e n n i k a  P o i s k i e g o /
•Wiedeń 17. lutego. W iadom ości z A rco  

brzmią ciągle niepomyślnie. Zapalenie p łuc u 
arcyks. A lbrechta ciągle jeszcze  rozszerza się.

Wiedań 17. lutego. Z  Borlina donoszą, że 
resyjskim  m.aistrem spraw zagr. został min. 
I g  u a t i e w.

Praga 17. lutego. P rzy zam knięcin sejmu 
dziękow ali posłow ie z w iększych  posiadłości i 
niem ieccy namiestnikowi.

E n g e l  ośw iadczył, iż jego  partja nie przy­
łącza  się do podziękow ania.

Paryż 17. lutego. Prezydent F a u r e  zamie 
rza dla okazania sympatji wojskom , przeznaczo­
nym do w ypraw y na M adagaskar, udać cię do 
obozu w Sathonay i osobiście w ręczyć 200-inu 
puł. piech. now y sztandar.

Londyn 17. lutego. Urząd handlowy w d ro ­
ży ł śledztwo przeciw  kom endzie parowca „ C r a -  
t h i e ‘;, który, ja k  wiadom o, przedziurowił „E  l b ę “ .

Z  K ohe donoszą, że C hińczycy  w Linlcung- 
tao zaopatrzeni s^ dostatecznie w prowianty i w ę ­
giel, a jakkolw iek  nie maią dość amunicji, p o ­
stanowili bronić się do upadłego.

Stambuł 17. lutego. A m basadorzy mocarstw 
odbyli z powedu niepewności mienia i życia  na 
ulieach Stambułu — konferencję, na której po­
stanowiono w ezw ać Portę do przedsięw zięcia sto­
sow nych  zarządzeń.

Bukareszt 17. lutego. Pogłoski, jakoby z powodu 
konfliktów cłow ych  przyszło  do wym iany not 
pomiędzy rządami rosyjskim  a rumuńskim, są 
bezpodstawne.
HWOBHHWkBaiigapaHBBłBBB

O  itM  2Ia 
DOM IU YH KOW Y 1 K A N T O R  W Y M  Us¥

we Lwowie, uiiea Jagiellońska i. 3. 
ku jp ista  3 s jiizeK ta j©  g»npJer>y
wartŁ>S«’ ow© i rnokely pu n a jd o k ig d n io j*  

■ssyiu teuraSe i l z i e u u y m

j p  m  o  j l  £ 3  H r
d o  c i ą g n i e n i a  1 . m a r c a  1 8 & 5

na  l o s y  p u ń >  K O f t t i  % r .  1 po 5 zł. a w.
wraz ze stemplen (promesy na połówki tych losów po 

3 zł w. a. wraz ze stemplem).
Główna wygrana 3u0.000 koron wzglednis 

I5U.000 koron
i na  l a s y  m  J e d n i a  po 4 zł. 50 et. w a. wraz ze 

stemplem.
Główna wygrana 409.000 koron.

P r /^  zamówieniach z prowincji uprasia  się o dołącze­
nie 20 et. na portorjum.

Specjalista chorób uszu, nosa i gardła

D r .  j .  r t e m ł i o l d .
1135 erd od 11— 12 i od 3— 5 ul. Sykstuska 1. 21. 1__2

TEATR Hr. SKARBKA.
D z i ś ;

M a d a m e S an s-G ten e
'rnedja W 4 aktaeli Wiktora Sardou i E Moreau. 

Osoby J. aktu :
Katarzyna lliibscbei', właśc. pralni 
Lefebrre,  sierżant
Fouelić 
Hrabia Werther 
Vinaigre, tambor 
Ooą, szewc . 
Gwardja narodowa,

Stachowicz 
Woleński 

. Ruszkowski 

. flierowski 
Jaworski 

. . .  • Eeldinan
. -------  . artylerzyśei, mieszczanie, mieszczanki

wojsko. — zeez dzieje się w r ’arvżu dnia 10 sie rpnia  
1792 roku w pralni Mat ILibselier.

Osoby 2, 3 i 4 aktu :
Napoleon Bonaparte . . Żelazowski
Karolina I • , . Nawrockapi- „ i  Jogo siostry ■ "aw iow raEliza /  . . Kwiecińska
Lelebvrc . . Woleński
Katarzyna, księżna Gdańska . Stachowicz
Fouchć, książę Otranto . Ruszkowski
Savary, ks. Rovigo, min. ,policji . Ckmielińcki
KsTężna Royigo . „ . Otrembowa
Coą, szewc . , Feldman
Rzecz dzieje się w pałacu cesarskim w Coinpegn* w 
sierpniu 1811 roku; — Miedzy Z a 3 aktem dłuższa pauz*.

Jutro „Szkoła kobiet" kom edja w 5 aktach Mo- 
le r ’a w przekładzie Kaz. Zalewskiego.

DROBNE OGŁOSZENIA.
i i f o m i e « S © n ł a  r o s w a i t i *

po l ł/» c?r.ta od wyTB-łu_______
f ó z e k  d l a  c h u r  c b  ruchomą 

podstawą pod nogi do sprzedania. 
Karkowa 5, pLr.er, drzwi nr. 8.__________

R s ą d c a  e k u n s u tlc z u y , posuda- 
jąey studja rolnicze i dłuższą pra­

ktykę, poleca usługi swe >d wiosuy 1895 
A dres: J. B. w Kruszo.nicy ad Stryj 
poste resrante.__________________________37

A n o n s y — (o g ło s z e u ła ) pr yjmuje 
i uskutecznia tanio i dobrze w roz­

maitych dziecn.kaeh Aj encja anon ów 
„Im press»“ Lnów, Sykstuskii. 3), a każ Je 
zapytanie daje odpowiedź zaraz. 9o

Uk o B r z o n y  s ł a i h a c z  p r a w  po­
szukuje zajęcia itałsgo w zafz jlz ie  

lub admin.straaji większyeh dó^-r. Zgło- 
szenia: M Z K. poste rest. Lwów. 98

Ka n d y d a t  a d w o k a tu r y  z egza­
minem adw kaekim peszukuje po­

sady w kancelarji adwokackiej w mi«- 
ś .ie  obnodowem. Zgłoszenie przyjmuj* 
administracja .D zienn i.a“ . 99

R e a ln o ść  p o i Lwowem w Hołosku- 
Wielkim n- 40, koło ur. ędu gmin­

nego do wydzierżawienia za cenę bardzo 
przystę :-ną 12 morgów pola, zasiewy, 
oziminy i koniczyny, pastwiska obsr-rac. 
Jednocześnie m oim  nibye inwentarz 
i narzędzia rolnicze po ceow-h umiar­
kowanych. Zgłosić s ę osobiście n i Ho 
łusko-Wieikim lub lis owni« pod adre­
sem: T. S. poc.ta Z .im v stynów pesfe 
restant . 94

Zboże jare do siewu
i kartofle

z doborowej jakości — poleca

Zarząd dóbr Strzał<ow p. Strjj.

Pochodnie naftowe po zł. 2 50 i 3 
Latarnie stajenne po zł. 1 85, 2*50 

i 3 —  poleca

Piotr Chrząstowski
handel żelazny e » , Lw owie, plac Kapi 

tr.iny 1, 'naprzeciw Katedry).

J u ż  w y s i e d l  s  d ru k u

SDeojalny ceunifc Howości n a n z lic ii
po który proszę się zgłosić 

do handlu

Alojzego Hiibnera
12C8 L^ów, Rrnek 58. 1 - 2

l l f l e a z h a i t l i t  1 s k l e p ?
P "  1 C 3 n ri«  c d  wfyrstzn.

Cztery pokoje 
Grottgera 1. 

skiej.

pierwsze piętro, u lica ' 
10, oh k Franoiszkań

93

Sykstuska 56*, Kraszewskiego i9a. 
Mieszkania zaraz do wynajęcia I. 

piętro, II. parter 5 pokoi z p rz y n a le ż n o -  
eiami wiadomość tamże 95

Kompletne wyarawy
od najskromniejszych do najbogatszych 
w zakresie pościeli i bieli nr, wła­
snego wyrobu kołder, materacy, Todu- 
szek, sienników, wkładek sprężyno­

wych, prześcieradeł, poszewek. 
I lc n tls o w y  s k ła d  

płócien, stołowej bielizDy, sziffonów 
i szirlingów 

p o le e a  n a j t a n l - j
M A  G A Z V N

J. Drex era i S>ndw
L w ów , p la c  K a p itu ln y  3 .

Cenniki i próbki na żądanie.

Ten lepszą cząstkę w ytrał!
W kantorze bankierskim.
— Przygotowałem panu niespodzian 

hę. Przyjmuję pana za mego spólnika: 
otrzymać pan będziesz połowę mojego 
czystego zysku.

— Bardzo dziękuję pani pryncypa- 
łowi, ale, jeżeli to panu wszystko jedno, 
walałbym trzecą  cześć zysku, ale., 
cieezystegc

Ł  W  O  W

obok Kasy Oszczędności, najpiękniejsze 
położenie

hotel pierwszorzędny
elektryczne oświetlenie, winda osobowa 

Znakomita usługa.
P o k o je  o d  8 0  centów .

Corytarzi i klatka schodowa ogrzana.

SANTAL de MIDY
Essencya z cytryniann drzewa san­

dałowego z Bombay, najzupehiiej 
czysta, w kapsułkach zawarta, iest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
ku i kubeba. Czyni niepotrzebni im 
używanie wszelkich szprycowań i 
w przeciągn dni trzeoh ulecza wszel­
kie najdolegliwsze i najwięcej zasta­
rzałe rzcźączki, nie utrudzając żołąd­
ka i nieudzielając nie przyjemnej 
woni urynie.
Skład w Paryżn, 8, ulica Yiyieune 

i w głównych aptekach.

We Lwowie w apt. pp. Mikolasuhf 
Wewiórskicgo, Ruckcra, Sklepińskiegr 
i Reisera. 19 1— r

Dla chorych piersiowych
Zakład kczniczy D ra Br^hm era

G u r b c r s d o r f  na Szląsku, 
i s tn ie ją c y  od r. '854 — Przyję  d e  każdego  ezusu. — L ekarz  k ieru jący  dr.

A o iu e rm a n n , uczeń H rebinerts. — L ek a rz  asys ten t  Fola*.
1197 I lu s t row ane  op isy  b ezp ła tn ie  wysyła za rz ąd .  1 - 1 7

U

D la  u n lb a ie u ia  fa łs z e r s tw
wymagać z parafowania jak obek na 

każdou pudełku
iu?**®,

iL

Tu we Lw ow ie już przeszło w 500 domach zapro­
wadzona, a w całej Austrji 150.000 sprzedane,

nąjnowsza maszyna do prania
■ Ł J w r a p g - J E j  za zł. 350
oszczędza co najmniej 5 0 %  kosztów dotychczaso­

wego prania, jako też skraca czas i trudy. 
Próbne prania można co dzień oglądać o godz. 11 

w handlu

O. T. W in c k le r a  S y n a
Teatralna 7. Lwów. i & q r_3

nieomylny środek

dla szybkiego uleczenia 
K A T A R U , IR IT A C Y J PIE R SIO W Y C H , CHORÓB G A R D Ł A  i BOLEŚCI

R E U M A T Y C Z N Y C H . i 6 i _ ?
W Paryżu  u Pana J. WtSUN i Ko., 3!, ulica Sekwany.

W KRAKOW IE w aptekach pp. W.  Redyka i K. Wiszniew k!ego i u > LWOWIE 
w aptekach pp. ALkolascha, Wewiórskiego Ruckera i Trauezyński1 go

i w ć  n i  x x x x > o i t » a o i c
G r a i . c y j s k i e  a k c y j n e

T o w a r z p f w o  H a n d l o w e  *
we Lwowie

podaje do wiadomości, że czyniąc zadość ogólnie odczutej 
potrzebie, rozszerzyło zakres sw ojego działania i na w ęgiel 
kam ienny, a zazarłszy układy z pierwszorzędnem i kopa.- 
niami, dost ircza węgiel :yJko pierwszzrzędnej jakości i pod 

najkorzystniejszymi warunkami

b l i p  ł r  i i i i a .  l
przy,m uje zamówieaia i udzjela bliższych inform acji przy 
u l i 'j  Jagiellońskiej 1. 3, na II. piętrze od 9.— 1. przedpoł.

i od 4 .— 7. popołudniu. i  86 1—7

j p i O t n a  c z y s t o  l n i a n y  B m l m
•w SJf*? Ai .U s l i

i w s z e l k ą  g o t o w ą  B i e l i z n ę ,  t a t m m b j  B a M p e t k ’

D o  B a j b l i ż s * y c h  c i ą g n i e ń
polecam y po najtańszym kursie za gotówkę, albo tsż na raty 

liliosięczne wszystkie losy, a mianowicie :

Losy miasta Wiednia
Ciągnienie I. marca 1895 r. —  Główna wygrana 200.000 zł.

PRO M ESY na te losy po zł. 4 50.

Losy państwowe z r, 1864
Jiąpnienie I. marca 1895 r. —  Główna wyg~sna 150.000.

PRO M ESY na całe losy po zł. 5, na pół losy po A. 5 . 
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcja, prlo Maty 

w ogo.a taszysifla papiery wartościowo pa nakr,7vstepiłielśzy
cenach. —r— ^ - —  —  1

Zlecenia na prowincji uskutec2it....ay fcoz doliczenia -akie. 
kolwieF prowizji. ^

l a s b  <«v i b a n to m  w ym iany

Ś C H E IL E N B S R G  i K R E Y S E R
Lwowie, pias Halicki liczba I.

L i W ó w  

ulica Kajola Ludwika
liczba 1 .

L eo|s®  Id L i t y ń s k i
L w ó w ,  G r r a n c L  H o t e l

poleoa

D B I > T T Y N Ę  P r o s z e k  h y g ie n ic z n y  do  z ę b ó w
Jedyną wodę do ust, która w istocie nie naraża zębów na
popsucie. Y macnia dziąsła, td  , ania jam ę u-Stną, daje smak czyści idealnie glazurę, neutralizuje wasy rozkładowe, ma 

przyjemny i t. p. <|ena 80 ct. smak odświeżający i m iły cena 25 ct.

f f s s n a c c in ją ę a  ż ą łą d e k , p o d n ie c a j) ,ca a p e ty t

K n  p p ó  w ^ a
ró lk a  z ziół lecziiiiizyea t«. Kneippa ceni, 1 zł 

Sbłady; u Kindlera, drognisty w Stryju; Filęekieg: , droguisty 
w Kołom yje; Zbyszewtk ego, w Bueku i  t. d

3 .  I H N A T O W C Ł  « I S
Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 

Kraków, Sukiennice 1. 20. —  Czernlowce, Rynek 1. 2

s-rtykuł tos»lotowy nie może ryw ali- 
pod względem nhatku i dobroci 

ym »ay 7. odśwłtżatacęeh uubfltanejl usuwa 
w krótkim evasie piegi, plam y v atrobiaue, blizny U d , nadają 

cerze świetną białość, 6v ieiość i delikatność. — Cen» 2 zł.

nf f sOiś? JSS ” ar'Jzi;l uobrym środkiem domycia twarzy i rąk
I J l f u i h  IUa rij> f i l  Dsoby, posiadające skórę delikatną i zielna do 

* fi w  łuszczenia, pękania i czerc.-if ineaia, jak również
do vytwarżania pryszczy, liszai i wągrów, mogą nzywaó grysika toaleto­
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego i znakomicie 

oczyszczającego skórę 25 ct.

J ś » (  Idtafcownieki ? fabryk! Z  D rukam i .Disisiinika P olsk iego*, pod rurMdefla F r a n ^ s k a  KattnerH,


